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u> W ilnie w Piątek dnia 29 Lipca v. s. 18З2 Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e . ]
S a n k t P e tersb u rg  d n ia  2 i  lipca . i

Przes Ukaz Cesarzu  do K an to ru  Dworu z 
d. i 4 b. m. Marszałek Dworu,Xiążę M ikołay D ołgo- 
rukow 9mianowany Członkiem tego! K.8ntoru.(Z,. f ).)

S a n k t 'P e te rsb u rg  dnia 22 lipca.
Przez n a j w y ż s z y  rozkaz dzienny dnia 18 

l ipca  v dowodzący sankt petersbursk im   ̂ ułańskim 
p ó łk ie m , podpółkownik S za to w , podniesiony, za 
odznaczę nie się w  b itw ach  z poiskiemi buntow ni­
kami , na pułkow nika , * potwierdzeniem и* Do- 
wódzcę tegoż półku. (R . I .)

M oskw a d. 1 lipca .
O r u z e j n a j a  P o ł a t a .

W ie le  potrzeba czasu, ażeby o be jrzeć  Oru- 
Lejna P a t a t y  więcey jeszcze, ażeby opiiać wszy­
stkie rzeczy ciekawe, w niey zachowujące się. P r a ­
ca ta, nader wielkiey wagi, zastrasza 1 żalem prze- 
nik«, że niewykonana. O ru ze jn a ja  P a la ta  jestto 
skarb iec  zachowanych miióztwa rzeczy, zgoła do 
oręża men.łleżącyrh , ele nie mniey kosztownych 
dla swojey godności, d aw n o śc i , roboty i dla h i ­
storycznych pam iątek , bo  ro k  latem , w  czerwcu 
i lipcu, dwa razy na tydzień, wo w tork i i p ią tk i ,  
od godziny lotey renney, byw a o tw artą  dla wszy­
s tk ich  mających bilety; i t łum y  odwiedzających 
napełniają wszystkie p ięć izb: zrana kupcy 1 stan 
śizedni, a od godziny arey wyższe tow arzystw a 
Moskwy. W  pierwezey izbie, k tó rą  nazwać mo­
żna p rzedpoko jem , zjawiła się w tym  roku  no­
wość, zwracająca powszechną uwagę: po obu stro­
nach wielkiego portre tu , w całey naturze, zm arłe­
go C esarza A lexandra  I go, ustawione p iram i­
dalnie polskie chorągw ie ; ku lawey stronie po­
chylona niewielka tablic» , na k tórey napisano: 
„C E S A R Z  A L E X A N D E R  I s z t ,  D obroczyńca P o l­
ski, d a ł te  zn a m io n a  dla sw ojey P o h k ie y  A r m i i . 
A le  w spaniałości odpow iedziała  zd ra d a  , i R o s • 
syysk ie  FFoyska, w ziąw szy W a rsza w ę , i  oszczę­
dziw szy  m iasto , o trzy m a ły  j e  n a  pow ró t.” Pod sa­
mym portre tem  wiszą klucze twierdzy Zamościa, 
a na podłodze stoi skrzynka, w którey złożone są 
p r a w a , darowane Polsce w ro k u  i 8 i 5. P rz e d ­
mioty te, otoczone kupą widzów, osobliwie z ku p ­
ców, i nie rzadko dają się słyszeć patryotyczne 
w ykrzykn ien ia  z głębi Ruskiego serca. Drug,a 
nowość 7 i praw dziw ie  n o w a , gdyż otrzymana 27 
czerwca; jest korona polska, berło, jabłko i miecz, 
dosyć długi, greckiey  formy, używane do K oro- 
nacyi w W arszaw ie  N ayjaśnieyszbgo C esarza J e ­
gomości N IK O Ł A JA  I go. Regalia te leżą w o- 
tw artyra futerale  , pod bogatym baldakinem , w 
kąlowey sali, po p raw ey  ręce. Tamże daje się w i­
dzieć i p u rp u ra  polska.

Z dawnieyezych przedmiotów szczególziiey- 
szą, pełną uszanowani*, uwagę, wzbudza szafa z 
rzeszami, k tóre  były w użyciu P iotra W ie lk ie ­
go, godne są ou« szczegółowego zastanowienia się 
i opisu. K o tły  (Jegoż), które by ły  w b itw ie  Poł- 
tawskiey, odgłosem swoim przenoszą myśl do te­
go dnia w ie lk ieg o , pierwszego naszey wojenney 
sławy, już eurepeyskiey. (z M ołw y.)

N i e m c y ,
F r a n k  fo r t  d. 17 lipca.

W c z o ra j  w wieczór przejeździł przez nasze 
miasto A ustryscki Feldmarszajełt-porucznik Xiążd 
Gusła w H esko-H om bursk i z swą małżonką, uda­
jąc się do Homburg». W tym  czasie X ią le  Schwarc- 
b u rg -R u d o h tad t  jechał tędy de Homburga, gdzie 
jego małżonka Augusta, z domu Xiężniozka Solms- 
Braunfels , od 2 miesięcy bawi.

— D n ia  20 —
Na rozkaz Senatu tutejszego, ogłoszono nastę­

pujące postanowienie Seymu Związku Niemieckie­
go, wydane, d. 5 b. m. г tem nadmienieniem, iż 
rozporządzenia i kary, przepisane prawem z d. 2 
b. m., zgodnie z rozporządzeniami Seymu przeciw  
stowarzyszeniom i zgromadzeniom, mającym cel 
polityczny, i przeciw noszeniu znaków, niezmien­
nie w mocy ewojey pozostają, w skutku czego 
każdy powinien się stosować do rozporządzeń Sey­
mu i do prawa wyżey wzmiankowanego.

Postanowienie z  dnia  J  lipca  :— „Ze wzglę­
du na okoliczności czasowe i czas ich trwania,Seym, 
stosując się do włożonego nań obowiązku, wysłu­
chawszy zdania wybraney z grona swego Kom- 
miesyi, uznał za rzecz przyzwoitą,obmyślić wspól­
nie środki do utrzymania publiczney spokoyności 
i prawego porządku, w sposobie następującym:

1) Żadne pismo peryodyezne, lub inne dzieło 
polityczne, obeymujące mniey, niż 29 kart dru­
kowanych, wydawań* w języku Niemieckim, i w y­
chodzące w kraju, nienależącym do Związku Nie- > 
m ieckiego, nie będzie mogło bydź wprowadzone
do Żadnego z krajów tego Związku bez poprzedni- 
czego upoważnienia rządu; przeciw przestępują- 
cym ten zakaz postąpi się, jako przeciw rozpoście- 
racecm pism zabronionych.

2) Wszelkie stowarzyszenia, mające cel poli­
tyczny, lub przeznaczone pod innemi nazwiskami 
do podobnych celów , są zakazane we wszystkich 
krajach Związkowych; sprawcy ich i uczęstnicy 
będą karani według okoliczności.

3) Wszelkie nadzwyczayne zgromadzenia lab 
uroczystości ludu , niebędące oddawna we zwy- 
ozajn , ani dozwolone w czasie, kiedyby chciano 
je odprawiać, są zakazane w krajach związkowych) 
pod jakiemkoiwiek nazwiskiem i celem, jeżeli nie 
ma poprzedniczego upoważnienia od właściwey 
władzy. Każdy, ktoby na piśmie lub ustnie chciał 
urządzać takie zgromadzenia, lub takie uroczy­
stości, będzie ukarany według wielkości występku* 
Gdy takie zgromadzenia , lub publiczne uroczy­
stości, zostaną upoważnione, nie wolno na nich mieć 
mów publicznych; c i , którzyby zaw in ili, będą 
surowo ukarani, nadewszystko, ci, którzyby nad­
użyli tyeh zgromadzeń, przedstawiając obecnym  
adressa lub postanowienia , i pozyskując oświad­
czenie ich przyjęcia, bądź ustnie, bądź przez pod­
pisy.

4 ) Wyraźnie zakazuje się cudzoziemcom lub 
mieszkańcom krajowym nosić wstążki, kokardy, 
lub inne znaki odróżniające, prócz używanych 
w kraju, do którego noszący należy, zabrania się 
oraz wystawiać chorągwi lub bandery nieupowa- 
żnioney. lub stawiać drzewa wolności, albo inne 
znaki buntownicze.

5) Tymczasowe postanowienie z dnia' 26 wrze* 
śnią r. 1819, utrzymane w mocy swojey poźoiey- 
szem postanowieniem z cl. 12 sierpnia 1824 r., ty­
czące się środków względem uniwersytetów, bę­
dzie nieechybnie przywiedzione do skutku , tak 
w ogólności, jako też w szczególności, co do roz­
porządzeń, objętych w artykułach 2 i 5 rzeczonego 
postanowienia.

Dwa te artykuły są w tey osnowie:
Artykuł 2. Rządy związkowe obowiązują się 

wzajemnie oddalić z uniwersytetów i innych pu­
blicznych instytutów, tych nauczycieli i professo- 
rów, którzyby, nie znając swoich powinności, lub 
przekraczając granice swego powołania , nadużyli 
swojego wpływu na umysły młodzieży, dla wpo­
jenia w nich nauk, przeciwnych publicznemu po­
rządkowi łub nadwerężających zasady istnącego 
porządku rzeczy, w czem riądy te nie mogą doznać 
z&doey przeszkody, dopóki ninieysze postanowie­
nie będzie w mocy swojey, i dopóki ostateczne w  
tey mierze postanowienia nie zostaną wydane* Sro-



dek ten nie będzie mógł bydź przedsięwzięty, jak 
na wniosek z dołączeniem powodów , uczyniony 
przez pełnomocnika rządu przy uniwersytecie, lub 
na rap p o r t  poprzednio wymagany. Professor, tym  
sposobem oddalony , nie będzie mógł bydź um ie­
szczony w żadnym instytucie publicznym kra ju  
związkowego.

A r t .3. P raw a,oddaw nais tnące  przeciw tajemnym 
i  nieupoważnionym stowarzyszeniom w  un iw ersy­
tetach , będą utrzymane w całey swojey surowo­
ści, i szozególniey rozciągają się do stowarzyszenia, 
znanego od la t  k ilku  pod ogóinem nazwiskiem 
JEłu rsch en sch a fft, tera bardziey, i i  stowarzyszenie 
to zasadza się na zjednoczeniu i ciągłey korrespon- 
dencyi między różnemi uniwersytetami. Pe łno­
mocnik rządu dawać będzie na to szczególną ba­
czność. Rządy przedsiębiorą wzajemnie nie dawać 
żadnego urzędu publicznego tym , k tórsyby  po 
ogłoszeniu tego postanowienia weszli do taynego 
i  nieupoważnionego stowarzyszenia, lub  nie prze­
stali do niego należeć.

6) Rządy związkowe dawać będą ciągle nay- 
większą baczność na ludzi krajów swoich, którzy- 
h y  mowami publicznemi , pismami lub  czynami, 
okazywali swoje uczęstnictwo w zamysłach bun­
towniczych , lub wzbudzali w tey  mierze uzasad­
nione podeyrzenie ; rządy te będą się nawzajem 
uwiadom iały  o wszelkich odkryciach, czynionych 
względem taynych stowarzyszeń i osób do nich 
należących, i wzajemnie dawać sobie będą, jak nay- 
p rędzey , wszelką pomoc dla ich wyśledzenia.

jr) Ścisła baczność dawaną będzie na cudzo­
ziemców , którzy się schronili do jakiego kraju 
związkowego, z przyczyny popełnionego w ystępku 
lub wykroczenia politycznego у oraz na cudzoziem­
ców i krajowców, którzyby przybywali z mieysca 
lu b  okolic, gdzieby się utworzyły stowarzyszenia na 
obalenie związku lub rządów' Niemieckich , i k tó ­
rzyby  byli podeyrzanemi o należenie do nich; tym  
celem ściśle przestrzegane będą środki względem 
paszportów* z większem obostrzeniem, jeżeliby po­
trzeba zachodziła. Rządy związkowe również czu­
wać będą, aby niedozwalano pobytu  podeyrzanym 
cudzoziemcom, k tórzyby dostatecznie nieusprawie- 
d liw ili  powodów swego pobytu.

8) Rządy związkowe obowiązują się na zanie­
sione żądanie w ydawać tych, którzyfaty, popełni­
wszy występek lub wykroczenie polityczne w k ra ­
ju  związkowym, szukali schronienia w innym k ra ­
ju  związkowym , jeżeli winny nie jest poddanym 
k ra ju  , do którego się udał.

9) K ra je  związkowe zapewniają sobie nawza­
jem nayprędszą pomoc woyskową , a uznając, iż 
obecne okoliczności okazują się rów nie  naglącemi, 
jak w październiku 18З0* i wymagają nadzwyozay- 
nych  środków do użycia siły woyskowey Związku, 
starać się będą usilnie wykonyw ać postanowienie 
z d. 21 października i 85o roku, względem środków 
przyw rócen ia  i utrzym ania epokoyności w Niem­
czech, ile utrzymanie spokoyności w  naszey oyczy- 
znie wymagać ich  będzie.

10) W szystkie  rządy związkowe obowiązują 
się uwiadom ić niezwłocznie Seym o rozporządze­
niach, jakich  użyją stosownie do potrzeby każdego 
k r a ju ,  dla zapewnienia wykonania środków wy- 
iey  wskazanych. {G.PT.)

H a m b u rg  d n ia  20 lipca.
K rólew sko-prusk i nadzwyczayny poseł i pełno­

mocny minister H ra b ia  M alzahn , podał senatowi 
swóy list odwołalny.

— D n ia  27 —
W  piątek  miał frencuzki poseł w Londynie 

fconferencyą z lordem Palmerstonem , w  skutek 
k tó rey  wysłano natychm iast z urzędu zagraniczne­
go gońca z depeazami do lorda Durham. (G.C.)

H eide lberg  d. 20 lipca.
Od granicy  nadreńskiey B aw ary i  dow iadu­

jemy się dziś ,  że Prusacy mają swe stanowisko 
ty lko  5 mile odległe od teyźe granicy.*

W  M anheimie ustawicznie zjawiają się zbie­
gowiska, wrzaski, hałasy. Co za skutki to zrodzi?

uduszpurg d. 20 lipca. (G .C .)
X iąźe feldmarszałek W red e ,  był z szczegół- 

nem zleceniem w K a r ls ru h e  u  W .  X ięc ia  Ba-

denskiegO, ale W .  Xiąże nie p rzychy lił  się do 
uczynionych mu przełożeń. Marszalek W re d e  
powzócił z obwodu nadreńskiego do Monachium.

H a n n o w er  dnia  24  lipca .
Na posiedzeniach 20 i 21 t. m. zaymowała się 

pierwsza izba zgromadzenia stanowego n ieprzer­
w an ie ,  trzeciem  roztrząsaniem ygo rozdziału za­
sadniczego p raw a krajowego, i postąpiła aż do i3  
paragre iu  tegoż.
. W  drugiey izbie nastąpiło dnia 21 t. m. (jak 

się Gazeta Hannow erska wyraża) drugie konfiden­
c jona lne  naradzenie, względem listu gabinetowey 
rady  z 16 t. m. i do tego ściągającego się wniosku 
Dra. Lhrietianiego, Względem postanowień seymu 
związkowego z 28 z. m. Po trzygodzinney naradzie, 
pominąwszy różne na tem posiedzeniu wniesione 
propozycye, ponowiono decyzyą przeszłego posie­
dzenia z tym dodatkiem, iż wyznaczyć się mająca 
kommissya ma także roztrząsać, jak dalece ma bydź 
wzgląd miany na w ypełn ien ie  art.  19 związkowe­
go aktu , p rzy  teraźnie jszych  uk ładach . Poczerń 
posiedzenie p ie rw sze j  izby odczytaniem n iek tó ­
ry c h  udzieleń zamknięto. {G. C.)

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  18 lip ca .

W  przeezłyip tygodniu w L em a rk ,  w Szko- 
Cji, więźnie, wyłamawszy drzwi, wszyscy uciekli.

W  przeszły w to rek  kommissya Izby niższe j 
odrzuciła projekt założenia kolei żelaznych m ię ­
dzy L o n d yn em  i B irm in g h a m y  z powodu przy­
musu, któregoby użyć musiano względem w łaści­
cieli dóbr * przez k tóreby  lakowe przechodziły. 
P rzychy ln i temu projektow i zebrali się w c zo ra j  
pod przewodnictwem lorda W h a r n c h ffe  i u r a ­
dzili, aby go na przyszłym parlam encie przedsta­
wić, spodziewając się, ze naw et te raźn ie js i  p rze­
c iw nicy zezwolą na niego.

T u n n e l  (droga pod T a m izą ) s tała się teraz 
m iejscem  zabawy ; gazeta ogłosiła , że od w niy- 
ścia płaci się jeden szyling. Zdaje się, że nie m y ­
ślą o dalszem tkrez prowadzeniu robot, dla ukoń­
czenia dzieła w jego wielkim celu rozpoczętego.

— D n ia  20 —
W  Glasgowie miano zrobić spostrzeżenie, 

£e$ pomimo gwałtowności cholery , k tóra  tam pa­
nowała, żadna osoba w  przędzalniach baw ełny  na 
n ią  nie zachorowała. ( G .fV .)

L ord  Minto został mianowany posłem p rzy  
Dworze B erlińsk im  z stczególnem posłannictwem. 
Tymczasem powszechnie u trzym ują ,  ze tam po­
zostanie, a P. Chad, nasz dotychczasowy Poseł przy 
Dworze Prusk im  powróci. P . Chad jest ze szko­
ły  Clancartya i Castlereagha ; swóy teraźnie jszy  
urząd o trzym ał na początku 18З0 r. przez h r . A -  
berdeen , ówczesnego m inistra spraw zagranicz­
nych. Lord  Minto jest gorliw ym  stronnikiem  te­
raźnie jszego  mioisterynm.

Z M adery pod d. 20 czerwca donoszą: „Con- 
de de M adeira” jeden z okrętów Don Pedra, k r ą ­
ży przed naszym portem przeciw okrętom  Don 
M iguela; w c zo ra j  zabrał ou okrę t  „R estaurador” 
w ysłany z Lisbony z depeszami do naszego g uber­
natora.

O  w ypraw ie  Don Pedra  umieściła gazeta T i-  
m es  jeszcze następujące szczegóły: „Oddział lek ­
k i e j  p iechoty zajął Grije, a d. 12 posunął się do 
Vouga, nie znalazłszy wielkiego oporu, chociaż o- 
b id w a  mieysca mocno są obwarowane. M igueli- 
etowskie woysko cofnęło się do Aveiro, miasta 3o 
angielskich mil od Oporto leżącego, a w połowie 
drogi między tem miastem i K oim brą. Do opa­
nowania tego mieysca przeznaczone jest woysko, 
przez Don Pedra  do Figueiras wysłane.

Dowódzca szoneru Tereeira , udzielając woyeku 
pomocy przy wy lądowaniu,padł kulami karabinow e- 
mi przeszyty; wielką pochwałę zjednał sobie msjor 
PophomH ili,z  wyspy W ig h t ,dowódzca oddziału A n ­
glików; wszyscy oficerowie jednomyślni^ zgadza­
ją się na to, że swem usiłowaniem wiele przyczy­
nił się do szczęśliwego skutku wylądowania.

W  Irlandyi jest teraz dosyć spokojn ie .  J e ­
dnak* pomimo licznych a re sz to w ań , nic z m n ie j ­
sza się opór oddawania dziesięcin.



Wiadomości г Portugalii do d. i 5 b, m. do* 
chodzące donoszą, ze stronnicy Cesarza Don Pedra, 
którzy osobliwie w północnych prowincyach są 
bardzo licznymi, tylko znacznego skutku oczeku­
ją, aby się ogłosić za sprawą Donny Maryi. O 
poruszeniach Miguelistów tylko tyle wiemy , ze 
zOporto cofająca się dywizya pod rozkazami wi­
ce hr. Santa Martha, zgromadza się na drodze ku 
Amarante, a' jenerał P»voas w Leria.

W mieysce zmarłego Sir James Macdonałd, 
»ostał znany reformista, lord Nugent mianowany 
lordem naywyższym kommissarzem, wysp Jońskich. 
Jego wystanie jest widocznie w związku, z mają­
cym wkrótce nastąpić odjazdem Xięcia Ottona do 
Grecyi. Urząd lorda w skarbie otrzyma kap. 
XV arre.

P. Henry Fox, syn lorda ministra Holland, 
a  zięć Króla, został mianowany legacyynym se­
kretarzem w Turynie. Jego dotychczasowe miey­
sce , adjutanta królewskiego , zaymie syn Króla 
Lord Frederick Fitz-Ćlarence.

Belgiyski minister P. vau de Weyer oczeki­
wany tu znowu z powrotem za parę tygodni.

W Irlandyi trwają ciągle zgromadzenia lu­
du, nie dawno było jedno koło Meath z 5o,ooo lu­
dzi. Dopiero po rozeyściu się jego nadeszło woy- 
sko.— W Dublinie aresztowano bardzo znakomi­
tych katolików, PP. Gostello i W alst ,  których 
jednak wkrótce uwolniono za kauoyą. — W  Tip- 
perary aresztowano także wiele szanownych osób, 
między innemi lorda Galmoy. P. (PConnel po­
dał zapalczywe pismo do towarzystwa narodowe­
go, względem zamienienia dziesięcin. (G.C.)

F  R Л N C Y A.Paryż d n ia  iy lipca.
Przy ostatniem rozdzielaniu nagród między 

uczniów Instytutu muzycznego za naylepsae kom- 
pozycye, wydarzył się smutny wypadek. Młody 
Piotr Lagrave, dwudziestoletni pełen nadziei mło­
dzieniec, który już w roku przeszłym otrzymał 
pierwszą nagrodę, znaydował się i tera* między 
współubiegającemi. Gdy uskuteczn:ony podział o- 
głoszono, i dowiedział się, iż jemu żadna nagroda 
przyznaną nie jest, został od tak gwałtowney ner- 
wowey boleści ściśnięty; iż we trzy godziny żyć 
przestał.

Merowie miasta P a r y l a  są upoważnieni do 
wybrania młodych dziewcząt» które w d. 27 b. 
m. mają bydź wydane za mąż z posagiem po З000 
franków. Liczba ubiegających się jest bardzo 
wielka. Dnia onegdayszego zameldowała się mło­
da piękna dziewczyna u Mera 3go Cyrkułu, skła­
dając przychylne sobie świadectwa. Gdy się Mer 
jey zapytał: za kogo myśli iść za mąż, odpowie­
działa z całą prostotą, nie mam jeszcze żadnego 
kochanka, sądzę, ze wszystko będzie przez rząd 
obmyślone.”Z Bordeaux. —» W dniu 12 lipca o godzi­
nie 1 w połudrfie, upał dochodził tu do 29 i pół 
stopni podług Beaumura, a d. i 3 między 5 i 4 
wyborny termometr Towarzystwa Linneuszowskie- 
go, zawieszony w cieniu, 3o stóp nad ziemią, 0- 
kazywał 5 t stopni ciepła. Po tych nadzwyczaj­
nych upałach, doznaliśmy nadzwyczayney burzy, 
która niewyrachowane szkody zrządziła; popaliła 
wiele budynków w okolicy i znaczną część lasu; 
poniszczyła pola i ogrody. Około C ontances  u- 
padł przy tem grad tak wielki, że mnóstwo po­
tem ptaków zabitych przez niego znaleziono. Kil­
ku rybaków na statku, tak boleśnie gradem zbi­
tych zostało, że gwałtu-ratuy, krzyczeli; jeden z 
nich nawet jest śmiertelnie raniony.

— D nia i 8 —
Niedawno pierwszy sąd wojenny skazał Po­

rucznika C haum ont na 4 roletnie więzienie i za­
płacenie З00 franków kary za rozdawanie pism, 
przychylnych dla Xięcia B o rd e a u x . Sąd bassa- 
СУУ°У)1 powodu małych uchybień formalności,skas- 
sował go. Sąd drugi wojenny, któremu oddana 
została ta sprawa, oskarżonego zupełnie uwolnił.

Cholera zaczyna się znowu rozszerzać:» one- 
gday umarło 170, a wcaoray ao5 osób. Doktorzy

przypisują to wielkim u p a ło m ,  i używaniu D u ­
któw, oraz innych napojów. Ta choroba poka­
zała się także w St. Cloud, gdzie w kró tk im  cza­
sie umarło 11 osób ze służby królew skiey. Dziś 
spadł znacznie term om etr; jeżeli wnioski doktorów  
są spraw iedliw e, cholera  zmnieyszać się powinna.

Z  C herburga. S łychać powszechnie, że flo­
ta, która się ma udać do brzegów Hollandyi, zbie­
rać  się będzie w tuteyszym porcie.

List z A lg ie ru  pod dniem 2 b. m. wyraża: 
—.„W ładza woyskowa i sdm inistraeyyna, jaką po­
siada Jenera ł  S a v a ry f postawi go w możności u- 
sknteczoieiiia odda w na ułożonego planu koloniza- 
cyi, według życzenia mieszkających tu E uropey-  
czyków. W y b ran o  już mieysce do założenia t rzech  
wsi przy gościńcach, k tó re  mają bydż zastonione 
oszańcowanemi obozami. Na now ych gościńcach 
co pół mili będą umieszczeni dawnieysi woysko- 
wi, którzy czuwać mają nad bezpieczeństwem i  
utrzymaniem dróg. Za obozami oszańcowanemi i 
wystawionemi warowniami, esieśdź może 5o,ooo 0-
sadn ików /’

Poseł М еху  kański w L o n d yn ie , Pan G ori- 
s t i z a , p rzybył do tuteyszey stolicy, dla ułożenia 
się z rządem naszym względem m odyfikacyy t r a ­
k ta tu  handlowego, zawartego w roku  zeszłym 
między Franoyą i М е х у к іе т , a nie zatwierdzo­
nego przez kongres M exykaiiski. (G.PP,4)

M o n ito r  zbija wieść, podaną przez wiele tu -  
teyszych pism, jakoby Marszałek Soult przed swo­
im odjazdem z P a r y z a } wydać miał rozkaz, aby  
Jenera ła  D onadieu  wpisać pow tórn ie  do listy  
czynnych jenerał-eztabs o f ic e ró w .— Dziennik u -  
rzędcw y robi u w a g ę ,  że Jenera ł  D o n a d ieu , nie 
dawno służy, a zatem pensyi całey pobierać n ie  
może, i stoi na reform ie.

Nasze dzienniki donoszą podług lis tów 1 L u ­
xem burgs  i nadreńskich prow incyy, o niespokoy- 
nym stanie nadreńskiey B aw ary i i W .  X ięz tw a 
Badeńskiego; nawet udzielają szczegóły; lecz te 
wiadomości potrzebują potwierdzenia.

Z M adrytu , piszą o odebranych  wiadomo­
ściach pod d. 12 z B a d a jo z  i Z tlbuquergue» iż 
w odległości w ielką słychTć kanonadę.

Na dzieieyszey giełdzie głoszono, że Jen e ra ­
łowie T e s te , bra t  deputowanego, i G u illem in o t, 
weydą do ministeryum.

Gazety oppozycyyne piszą: Zmiana m iniste­
ryum  niezawodnie nastąpi: gdyż teraźnieysze, al­
bo w wodzie siedzi, albo śpi, albo na sw ych  w a­
w rzynach spoczywa. (G.C.)

— D n ia  ig  —
Z M odonu  (w Grecyi) dnia 2З z. to. p iszą: 

„Rząd g reck i  proponował wodzowi francuzkiego 
woyska okupacyynego. Jenera łow i G ueheneuc , o- 
sadzenie fortecy K oronu , ponieważ tam pokazały 
się zabiegi przeciwko teraźnieyszemu rządowi; a 
co więcey, iż M a yn o c i  to mieysce napaść i opa­
nować zamierzsli. W y s ła n o  do K o ro n u  5 kom - 
panije z 21 lekkiego półku  piechoty na załogę.46

Xiądz P r a d t , znaydujący się teraz w C ler- 
m ontf wydał dzieło, w fetorem wyjawia swoje po­
lityczne zdanie, względem teraźniejszego stanu E u ­
ropy.

W ieść  o odwołaniu hr.  St. Л и іа іге  z B z y - 
772z/, utrzymuje się; pewien Jen e ra ł  ma bydź jego 
następcą.

M essa g er  pisze, ze Jen e ra ł  S eb a stia n i m iał 
właśnie z P a r y ia  do kąpiel wyjechać, gdy o trzy­
m ał doniesienie o ostatnim protokóle Związku sey- 
mowego w F r a n k fo r c ie ; ;a wiadomość zm ieniła 
jego zamiar. Także X iążę D a lm a cy i jest e po­
w rotem  oczekiwany.

Z  ministeryum woyny wyszły dziś rozkazy, 
polecające poruszenia w arm ii północnych d ep a r­
tam entów , i w naszym garnizonie zamierzono zmia­
ny; iszy półk , o trzymał przeznaczenie do L y o n u .

(G . C .)
K o n tr-A d m ira ł  B e r e s t -d e  V illeneuve  te le­

graficznym rozkazem przywołany tu  jest z 2  
lonUy aby, jak mówią* objął kommendę morską.

Dzienniki oppozycyyne zarzucają rządowi, że 
przez jego niedbaiość cholera się powiększa. M o -
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n ito r ,  zbijając ich  zarzuty, donosi, !e  władza ka­
zała na nowo otworzyć odwodowy łaza re t ,  gdzie 
5oo łóżek stoi w pogotowiu, k tó rych  liczba mo­
że bydź we 24 godzin w dwóynasób powiększo­
na. W  zwyczaynych szpitalach paryzkich jest 
urządzonych łóżek 2700, s k tórych  ty lko  000 jest 
zajętych. Bióra pomocy, k tóre po zranieyszeniu 
się cholery zamknięto, znowu w potrzebie o tw o ­
rzone zostaną. Burmistrzom wydano rozkazy, a- 
by ubiigim zasiłków i lekarstw  udzielali. P rzy ­
chody tuteyszey kassy mieyskiey dl* choleryków 
wynoszą 696,781 franków. Gdy nadto upały  zna­
cznie się zmmeyszyły, term om etr bowiem w wie­
czór i5  stopni tylko Okazuje, spodziewać się na­
leży, że i liczba chorych się zmmeyszy. M onitor  
wyszczególnia kilkuset lekarzy» k tó rych  wysłano 
na prowincye, dla opatrywania chorych.

Z G ap  w Departamencie W yższych A lp  pi- 
8zą;—-„Duchow ieństw o tuteyszego Departamentu, 
okazało tu dowód swego przywiązania do dawney 
dynastyi: jeden młody Xiądz, przez ciieyscowego 
B iskupa do kollegium w A m b ru n  wyznaczony, za­
dał uczniom swoim do w ypracowania następują­
ce tem a: zrzeczenie się K ró la  F ilip a  n a  rzecz  
H e n r y k a  V .

—- D n ia  20 —
Onegday w wieczór Amerykański Peseł, miał 

posłuchanie u K ró la  w S t. Cloud, gdzie M onar­
cha pracował г Ministrami m arynark i i spraw 
w ew nętrznych. ( G .JV ,)

W  zamku koło A g e n , własnym m argrabie­
go D a m p ie r r e , byłego p a r a ,  przedsięwzięto ści­
słą rewizyą, która jednak nie doprowadziła do ża­
dnego rezultatu.

Tuteysze pisma zawierają list pewnego ofi­
ce ra  z eskadry Don P ed ra , г którego n iew ątp li­
wie okazuje się, iż tenże połowę sw ych woyak i 
okrętów przeciw Lisbonie  wysłał.

Doktor G ilbert, członek lekarskiey akademii,
S sztabowy lekarz D en is , um aili  na cholerę.

W czoray  przybył goniec z H a g i,  z depesza­
m i od margrabiego D alm acyi do ministeryum 
spraw  zagranicznych. -*- Mianowany dowodzącym 
jenerałem departam entu  Greuse, jenerał-major b a ­
to n  S o y e u x , um arł  w podróży na cholerę.

Angielska goelota H ope , która 3 t. m., a za­
tem w k ilka  dni po odpłynieniu w y p raw y  D on  
pedra ,)odeszła z wysp azorskich, przybyła d. 17 t.m. 
do H avre , z margrabiną P a lm e lla , z h rab iną  F il- 
Іа/ lo r , z hrabią F illa -R e a l , oraz wielu poitiagal- 
skiemi oficerami.

Pomiędzy w ielu  kompaniy, lecących tu  na 
załodze półków, rozdano perkusyyną brony ćw i­
czą sie od k i lk u ,d n i  w jey używaniu. ( G.G).

— D nia  21 —
Marszałek Soult spodziewany jest przy  koń­

c u  tego miesiąca. Zaraz po jego powrocie H r a ­
b ia  Sebastian i ma przedsięwziąć podróż do k ą ­
pieli* za jego następcę podają H rabiego A r g o u t , 
k tóry  od niejakiego czasu często % M inistrem m- 
tereesów zagranicznych pracuje, dla oznajoimenia 
się z tym wydziałem. M inister m arynarki miał 
w  ostatnich dniach częste narady z H rabią  Seba  
stia n i, jak mówią, względem interessów W łoskich ,

M onitor  udziela pismo e R io-Janeiro , daty 
12 maja, podług którego w  Brezylii trw ają cią 
gle niespokoynr.sci ; codzień wyjeżdża wiele b o ­
gatych fam ihy Portugalskich. M inistrowie nale­
gają na oddalenie opiekana młodego Cerarzewi- 
cza Jo ze  B onifacio  A ndrade, na którego mają po- 
deyrzenie, że jest naczelnikiem stronnictw», p rze­
ciwnego teraźnieysiem u porządkowi.

Między woy-ikowemi tuleyszego garnizonu, 
ciągle odbywają się bardzo częste pojedynki; dnia 
onegdąyszego trzy ich  było na polach Elizeyskich.

Dłiennik  Sentinelle de B a yo n n e  donosi , że 
między pasterzami Hiszpadskiemi a Francuzkiem i 
w  Pyreneach znowu zuszły zakłócenia i bitwy, 
w  skutek  k tó rych  Hiszpeni zebrali 7 F rancuzów  
i do Pampelony zaprowadzili. N& tę wiadomość 
800 gwardzistów z S a in t J e an -Р ied d e -P o r t  w k ro ­
czyło do Hiszpanii i po kilku  wystrzałach opano­
wali jeden posterunek i szańce. Po zniesieniu eię 
Vitie K ro l*  N a w a r r y  8 Jenerałem  L ą r n n  do-

wódcą W yższych  Pyreneów , wypuszczono 7 F ra n ­
cuzów, a gw ardya francuzka powróciła do F raocyt.

Dnia wczorayszego K ról, za swojem przyby­
ciem z St. Cloud , dał posłuchanie doktorowi H a l-  
m a G r a n d , k tóry  mu zdał spraw ę z postępków 
cholery w L o n d yn ie .

Dziennik C ourrier de V E uropę  donosi , że 
X iążę B o rd ea u x , dnia i 4 h. m. zabawiwszy k i l ­
ka dni w In v e r a r y , i zwiedziwszy wszystkie malo­
wnicze okolice, w rócił  w towarzystwie P P . G ram - 
m o n t , F o r e s ia , X iężny Gruich. i jey dzieci do 
H o lyro o d .

M essager des Ghamhres zwraca uwagę, że 
po nowym bilu reform y Angiebkiey, W ielka  B r y ­
tan ii  dziewięć razy więcey ma wyborców , n i l  
F rancya: tam bowiem rachują 24 mieszkańców na 
jednego wyborcę; tu z$ś jeden wy borca przypada пл
2i3 osób. (G .FF .)

RzKCZT SNlDEKr.ASnZJUE.
A n tw e r p ia  d. 1 д lipca .

B urm istrz  A n tw e r p ii  ogłosił następujące pi* 
siro kommeml&nia m is s ta : „Upoważniony zosta­
łem do ogłoszenia, iż me otrzymałem żadnych roz­
kazów do rozpoczynani® k roków  nieprzy jacie l­
skich, jeżeli zaczepionym nie będę, i że w razie 
zmiany tego postanowieni», K ró l  nie omieszka po­
przednio zawiadomić o lem  tak  inbsta , j»k i wszy­
stk ich  handlujących, aby mogli wcześnie przed- 
eięwiśąć środki, zabezpieczające ich od nastąpić 
mogących w y p ad k ó w , k tó rych  nsslępstw o , nie 
od samego jenerał* Chasse zależeć będzie.

B ru xe lla  dnia 18 lipca.
W  Izbie R eprezentantów  M iniste r spraw we- 

w nę trsnych , odczytał postanowienie K rólew skie , 
ns mocy którego I ih a  odroczoną została * i zgro­
madzenie natychmiast się rozeszło.

Dziennic C ourrier B e ig e  twierdzi, że odro­
czenie Izb  nastąpiło w sk u tek  instrukcyy, z Gebt - 
nelów Paryskiego i Londyńskiego nadesłanych. 
D u ś  p rzyby ł tu Adjutant Goblet 7. L o n ­
d yn u . Rozchodzą się wieści o wojennych w y­
padkach  w okolicach M a s try c h iu . H ollendrzy 
mieli zrobić wycieczkę i spowodować krw aw e u- 
tarozki. [G .fF .)

K ilk u  francuskich  jen e ra łó w , toa w tych 
dniach przy bydź do Belgii.

W  czorty  przybył tu zT o u rn ay  półk  kirys 
syerów , ten połączywszy się z 1 pułkiem uła­
nów, pomaszeruje ku granicy H oilenderskiey. VV 
obódwóch pułkach pełno cudzoziemskich of cerów.

Bramy M *strychtu  ciągle są zamknięte i  
wszelkie związki tego miasta przecięte.

— D n ia  tg  —
W oysko  pod dowództwem jenerała Duvivier^ 

wyruszyło w okolice A ntw erp ii.
D n ia  20 —

W czoray  wysłał S ir  R o b er t  A 9air A ngie l­
skiego gabinetowego gońca do A ntw erp ii.

Z A ntw erp ii  pistą pod dniem dzisieysrym rano: 
„Dziś d. 20, ciemnego i pełnego przeznaczeń dnia, 
usłyszano groźne gromy dział. C iekawość, oba­
wa i trwoga w yczerpały s:ę w domniemyw*oj®ch.—• 
Było U) artyleryczne ćwiczenie. W ie lu  tuteyszych 
kupców odesłało swe tow ary do Mech lina i 
ody um , mirno zaspokajających zapewnień* jakie 
im udzielono. Cytadeli» Otrzymała rozkaz : powtór­
nie na 3 miesiące opatrzyć s ę w żywność.”  (G.G.)

H a g a  dn ia  20 lipca .
XV S ch ew tn m g en  od dnia 18 do 19 zachoro­

wało na cholerę i 5 osób, umarło dwie, a ozdro- 
wiała jedna. W  tuteyszey stolicy , ostatnią rażą 
4 osoby zachorowały, a 3 umarły.

T  U R с T A.
Gazeta Z agrabska  donosi, podług pism» ode­

branego z R a g u zy  pod d. 20 czerwca, że A c h m e i- 
B eg h  Ressulbegowich, dowódca powstańców Bo- 
ś n i i , w tam tejszym  lazarecie przyjętym został,*  
c»łe powstanie uważać moina za rozproszone.Zapew. 
nić możemy (mówi daley to pi«mc), że duch po­
wstania, tak w Bośnii, jak w H ercogow inie  нПа- 
ie, dobry porządek wraca i hande l znowu nab ie­
ra życia. (6 .  /# . )

-- DODATEK



DODATEK DO GAZETY KUBY EH A LITEWSKIEGO N. 89.
W iln o  dn ia  2ф L ip ca  v. s. 1802 roku .

1 P r o  w ian teki D e p a r ta m e n t  W ojennego  
M iuiste rym n ogłasza , iz n a  s k u te k  re z o lu c j i  
Zw ierzchnośc i n a  do s taw ę  p ro w ia n tu  i ow sa 
w  następu jącym  i 855 ro k u  d la  osiedlonych w  
Słobodtko- Uk raińskiey G nbern ii  woysk i innych  
znaydujących  się w  ok ręg u  tego os ied len ia  t a k ­
że C harkow skiego bata l ionu  w e w n ę t r z n e j  s t r a ­
ży z żandartoską  kom endy  i p o w ia to w y c h  in -  
w a lid u y ch  kom end , na*naOzaj%eię w  Słobodz- 
k o -U kra ińsk iey  S karbow ey  Izbie w  n as tęp u ją ­
cym hiieeiąou l i s to p a d z ie : t a rg  2go i p rze ta rg  
7 dnia.

llośd p ro w ia n tu  i  ow sa , i w a r u n k i , n a
mocy k tó ry ch  pow inna  się o d byw ać  ich d o s ta ­
w a, ob jaw ione b ęd ą  pr/,y ta rgach .

N a  w jż ^ y  w yrażone  te rm iny  w zyw ają  się 
życzący z ew ikcyam i,  p os tanow ionem i u s taw ą  
N a  у w y ż  e y  u tw ie rd z o n ą  dn ia  17 paźd z ie r­
n ika  i 65 o ro k u .

T ym czasem  u p rzed n io  P r o w ia n b k i  D e p a r ­
ta m e n t  obwieszcza, iż życzącym zostaw ia się do 
Woli podjąć się dostaw y p ro d u k tó w  , ilo k to  
m o le  w m ia rę  ew ik ey i  5 że o p ła ta  p ien iędzy  
czynioną będz ie  e k n ra tn ie  na  te rm inach  w e ­
d le  u m ów  bez naymnieyszego p rze trzy m y w an ia  
i zw łok i,  i że w  p rz y jm o w a n iu  d o s taw o w a n y ch  
p r o d u k t ó w , przestrzegana będzie  n a jsu ro w sza  
sp raw ied liw o ść  i zgoła nie b ęd ą  miały mieysca, 
n ie ty lk o  ucisk , ale i n a jm n ie j s z a  próżna  zw łoka .

N acze ln ik  o d d z ia łu  Biela je w.
N acze ln ik  S to łu  Z ach a ró w . (9 44)

1 R ad a  O p iek u ń ik a  M oskiew ska C E S A R -  
S K IE G O  Domu w y c h o w an ia  ninieyszem ogła­
sza, iż w  niey b ędą  się p rz e d a w a ły  z aukoyy- 
nego ta rg u ,  oddane  n a  ew ik cy ą  za uchybie­
niem  te rm in u  n ie ruchom e m ajątki:

iszy O b y w a te la  byłego C zerykow skiege  po­
w ia tow ego  M arsza łk a  G auden tego  syna J a n a  
H ołyńskiego, M ohylew sk ity  g n bern ii jG zerykow - 
skiegd p o w ia tu ,  w e wsiach: Połuż i i 4 o, K o r a -  
k o w o e  17, K o r  bak a oh io g ,  Uszakach 69  i L e -  
szczance 5 g, w  ogóle 5 7 4  dusz.

i sg t K a p i ta n a  J a n a  Ja k ó b a  syna B aeka- 
ko w a ,  M obylew skiey  g abe ru ii  i p o w i a t u ,  w e  
wsi Z a ru d iey ce ,  M a k a ry a e y ,  tu d z ież  d w o rn y c h  
i  w łościan  г  86— 84  dusz.

Pomieuione m ajątk i  p rzeda ją  się z  d ro -  
dzoOemi po r e w iz y i , ze w sze lką  na leżącą do 
n ich  ziemią i ważełkiem na niey zabudow aniem , 
i  ż p rze lew em  d ługu  R ady , k to  zechce w ed le  
daw nie jszego  św iadectw a na  26 lu b  З7 lat, na  
p ra w id ła c h  kassy zachow aw ozey. T arg i  nazn a ­
czają się: d la  m ajątku H ołyńskiego za ode jśc iem  
dw óch  ta rgów , trzeci lg o  dnia, a d la  m a ją tk u  
B askakow a pierw szy  igo , drugi 5 i trzeci  i a  
dnia m iesiąca w rześn ia  l 85s ro k u .  Zaczem , 
życzący kupić , zechcą przybydź  do R a d y  O pia- 
kończey  na  naznaczone ta rg i  na godzinę lo tą  
z r a r i a , zapisy wać się zaś do ta rg ó w  każdo* 
dżidnnie op ró cz  d n i  św ią tecznych . L ip c a  i 8 
d n ia  i 8 3 2 ro k u .

E x p e d y to r  S traszn ikow .
E x p ed y  torti Pomocnik P o m eran co w . (g 45)

m ieścin  Suipisekach p o d  N . g 53 , oceniony 720  
rn b .  i część d o m u  na M iko ła jew sk im  z a u łk a  
pod  N. 5 17 oeeniótiy 16З rub .  g 5 ko p .  assy- 
gnaoyami. P rzed aż  t a k o w a  odbyw ać eię będzie 
w  te rm in ach ,  p ierw szym  5 , d rug im  6 dnia n as tę -  
pojącego miesiąca W rz e śn ia  a  trzecim  osta te­
cznym  w e t rz y  miesiące od  d n ia  pierw szego w y ­
d ru k o w a n ia  tak o w eg o  ogłoszenia w  Senatekich 
gazetach. —  Zaczem  życzący k u p ić  pom iec iony  
do m  i część , mogą p rz y  by d ź  do  tego R ząd u  
ua w yznaczone te rm in y .  J n l i i  i 5 d n ia  18З2 r# 

Asseeor Jó ze f  Szulc. 
S e k re ta rz  Jam ont.

N acze ln ik  S to łu  B e n e d y k t  Czarnooki. (д 4 з)

i  О т ъ  Виленской Казенной П а л а т ы  симъ 
объявляется, ч т о  д л я  Продажи находящ ихся въ 
секвестрованномъ имѣніи С м ургон яхъ , дворо­
выхъ, економическихъ, и т аб у н н ы х ъ  лошадей съ 
публичнаго т о р г а ,  назначенъ срокъ Зі число бу ­
дущаго а в гу ст а  мѣсяца сего года, а на п е р е т о р ж ­
к у  5 число сен т я б р я ,  и ч т о  желающіе к у п и т ь  
т а к о в ы х ъ  лошадей м о г у т ъ  явишься на назначен­
ны е срокц въ имѣніе Смургони, въ Ошмянскомъ 
Уѣздѣ лежащее. 26 Ію ля 18З2 года.

Ассесоръ И . Перепеча.
С то л а  Помощникъ А в гу сти н ъ  Вольскій.

Ж урн али ста  А. ЛовцеВиЧъ. (д4д)

i  O d  W i l e ń s k i e j  S k a rb o w e y  Izby  n in iey -  
szem ogłasza się, iż d la  przedaży  zn a jd u ją c y c h  
się w sekw es trow anym  m a ją tk u  S m a r  gonią oh, 
d w orsk ich ,  ekonom icznych i tab u n o w y ch  k on i  
z publicznego ta rg u ,  naznaczony te rm in  5 1 d n ia  
następującego m iesiąca s ie rpn ia  te raźn ie jszeg o  
ro k u ,  a  na  p rz e ta rg  5 d z ień  września- i że źy<- 
ozacy k up ić  ta k o w e  k o n i , mogą p rzybydź  na 
oznaczone te rm in y  d o  m a ją tk u  Sm orgoń w O* 
szmiańskim p o w iec ie  położonego. 26 jn l iL i85sfc 
ro k u .  Assesor j .  Perepecza..

S to ła  Pom ocnik  A ugustyn  Wolski* 
Ż u rn a li s ta  A. Ł o w cew icz .  (д4д)

i  P o d o lsk a  S k a rb o w a  Izba ogłasza: iż  d la  
przedaży  na wieczność In b  o d d a n ia  w  a r e n d o -  
w n ą  possesyą na  ty le  la t,  n a  i le  p rzyby li  ż y ­
czący zgodzą się, poczynając od 12 d o  5 o l a t  
E d u k a c y j n e j  części miasteczka C zem ierow oa w 
K am ien ieck im  pow iec ie  po łożoney  , w k tó re y  
liczy się З9 męzkiey p łc i  dasz  z  oznaczeniem  
roozney  in t r a ty  z  tak o w eg o  m a ją tk u  p o  900  
t .  sr., naznacza się te rm in  ggo dn ia  m iesiąca d e -  
oem bra te raźn ie jszego  185 s ro k u  z jednym  w e  
t r z y  d n i  przetargiem ; s zacu n k o w a  zaś dla tak o ­
wego m a ją tk u  sum m a, ilość g ru n tó w ,  i wszyst* 
k ie  wygody, tu d z ież  zobowiązanie się posseso* 
r a ,  pow in n o śc i  w łościan  i czynszowych m ie­
szkańców , i k o n d y c je ,  na  osnow ie k tó ry c h  p o ­
w inna się o d b y w ać  p rzed aż ,  o b jaw io n e  b ęd ą  
przy  targach.

N a  w yżey  w yrażony  te rm in  w zy w ają  się 
życzący (mający p ra w o  possydow aó n iernchom y 
m ajątek) ze ew oboduem i ew ikoyam i w  n i e r u ­
chom ym  m ają tku  lu b  p ien iężnych  snm m ach za- 
w ie ra jącem i się. 11 junii i 852 .

S o w ie tn ik  K ryck i .
K o n t ro le r  A. Paw lfozyńsk i.  (9 48)

1 Od W ileń sk ieg o  G nbern ialnego  R ząd u  
Ogłasza się: iż na zadośćuczynienie skarbow ego  
uzyskania , oddano  na  p rzedaż  z pub licznych  
ta rg ó w  należące do żyda Mo wszy A ran o  wiozą 
J o t v położone w  mieście W iln ie ,  dom  na p rzed -

i  XV sk u tek  us tan o w ien ia  naś prze* D w o -  
rzańską* O piekę op iekunam i W .  M ary an n y  J a ­
s t rzę b sk ie j  K a p i ta u o w e y  b. W .  P .  jako  p r a ­
w n e j  sukcessorki po ś. p. P u łk o w n ik u  F o re -  
e ticr rodzonym  b r a c i e , gdy m ajątek  połozo-



ny na  P o p o v m c z y z n ie  po  nim  pozostały p r a ­
w e m  przed azy  p rzeszed ł  w  ręce  W  W .  U r­
banow iczów  m a łż o n k ó w , p rzeto  za wspólny 
zgodę  z a k to rk ę  z sum m y p rz ęd ąc y  d la  za- 
bespieozenia w łasnego , odłożyliśmy dw ieśc ie  
r n b l i  s reb rnych , aby  k to k o lw iek  ma p re te n ­
s j ę  d o w o d n a  do ś. p. P u łk o w n ik a  F ores t ie r ,  
n in ie jsze  ogłoszenie przeczytawszy trzy k ro tn ie  
w  K ury e rzo  L i tew sk im  umieszczono w  p rz e ­
c iąg a  t rzech  m iesięcy od d a t ty  ogłoszenia r a ­
czył się n d a d ź  do J W .  J a n a  Legi S trabozego 
G nbersk iego  n a  P o h u lan ce  zamieszkałego z d o ­
k u m e n te m  d la  odeb ran ia  n a le ż n o ś c i , a  gdy 
w przeciągu  w y ł  oznaczonego czasu nie zgło­
si się, w ła s n e j  opieszałości w inę  przyzna; a l ­
b o w iem  p re te n s ja  jego w a lo r  trac i .

J a n  L eg a  N a d w o rn y  Sow ietu ik  i K a w a ­
l e r ,  jako  op iekun .

L a d w ik  A ndrychiew ioz pom ocnik  opie­
k u n a ;  (962) ^

W e d le  U kazu  JE G O  IM P E R A T O R S K 1E Y  
M O ŚCI Sam ow ładuęoego ca łę  llossyą etc. etc.eto.

i .  Pozew  E dyk ta lny  przed Sąd Magistra­
tu  Miasta W i ln a  na skutek d ek re tu  tegoż Są- 
du  ro k u  1826 8bra 26 nastałego, przeznacza­
jącego taxę E xdyw izyę  funduszów Star. Josie- 
la  Szmuyłowicza B eyraka Obywatela W i le ń . ,  
z instancyi tegoż B e y ra k a ,  po k redy to rów  i 
debitorów  i  rozmaitego ty tu łu  napastnych p re -  
tensorów  , lub  też do funduszu zawiniających, 
jako t o : U r.  Paw łow i H urym ikinowi P ó łk o -  
w nikow i W o y sk  Rossyskich i K aw alerow i, 
Star. Szlomie M ejerowi Pom arancow i łącznie 
z poprzednim dzia ła jącem u, Hirszowi M ordu- 
c h o # icz o w i do przyświadczenia, Janowi, A ndrze­
j o w i , K a r o lo w i ,  W in c e n te m u ,  E w ie  i Kata­
rzy n ie  M alew skim  , Dominikowi i G iertrudzie 
Szmatulskim, i dalszym wszelkiego ty tu łu  p r e -  
tensorom praw nym  i napas tnym , jak n iem niej  
zawiniającym do massy, U r .  J e n e ra ł  Majorowi 
W o y s k  Rossyyskich Baronow i Ancio na mo­
cy  świadectwa 6 maja 1 8 i 5 ro k u ,  za dostaw­
k ę  furażu d la  10 P a rk u  ru b l i  assygn. 6,027 
ko p . 28, Kazimierzowi Sędziemu i H ieronim o­
w i braciom  Umiastowskim , tak  do przyświad­
czenia w napastnych stosunkach U r .  H u ry m ik i-  
я а ,  jako też o d d z ie ln y  zawiniającym w stopniu 
swego antecessora Tomasza Umiastowskiego P r e ­
zydenta za zboże —  Naostatek: Star. J a n k ie lo ­
w i Szenderowiczowi W o łk o w i,  o należność p o ­
d ług rachunku  wykazać się mającą w p  r  o ś b a ch:
0 zatwierdzenie w szelk ich  dowodow na Sądzie 
złożyć się mających, tak zbijających napastne 
p re ten so ró w  stosunki , jako też dowodzących 
zawinienia źa łłcb ,  o zasądzenie na każdym  de- 
Ł itorze summ z procentam i, chociażby pod  n ie-  
stanność z obowiązkiem opłacenia w n a j k r ó t ­
szym term inie  pod karami sp rzec iw ieńs tw a , o 
p rzy jęc ie  ob likw idacyi w stosunkach p re te n s j i -  
n y c h ,  o pukassowanie w szelk ich  n iepraw nych
1 bezdowodnych stosunków staw ających , o za­
pisanie w ieczn e j  amissyi na n iestawających 
w i e r z y c i e l i , o uwolnienie massę od expensow, 
wskazow i w szelkich p rzezyskow  , o hiiższość 
do  dowodu i  odwodu jurameutowego, i o to co 
czasu spraw y proszonem i dowiedzionem b ę ­
dzie s. ż. m.

Ż e  takowa kop ia  z Autentycznym P ozw em  
zgodna, świadczę 18З2 julii 12 dnia. Ignacy 
Misiewicz R eg en t  K e lleg ia ln y  Regestra tor.  (g 55)

W e d l e  U k a zu  J E G O  I M P E R A T O R *  
S K I B Y  M O Ś C I  S a m  o w ła d n ą ć  ego C a łą  
l l o s s y ą  e tc . e tc . e tc .

/  J ó z e fa t  E r d m a n  h . P r e z y d e n t  G r o d z ­
k i  P o w ia tu  U p itsh ie g o  P r e z y d u ją c y ,  J ó z e f  
N a b ó r o w s k i b. P is a r z  Z ie m s k i  W i l e ń s k i , / -  
g n ą c y  Z a k r z e w s k i  A s s e s o r  S ą d u  P o w ia to w e ­
g o  O szm ia ń sk ie g o , I g n a c y  H o u w a l t  b. S ę ­
d z ia  G r o d z k i P o w ia tu  ^W ileń sk ieg o  i  A d a m ,  
K iju c  b. P is a r z  G r o d z k i P o w ia tu  T r o c k ie -  
g ° ,  U r z ę d n ic y  n a  r o z d z ia ł  fu n d u s z ó w  z e ­
s z ły c h  B e r n a r d a  i  J a n a  b ra c i P ę c z h o w s k ic h y 
p r z e z  I z b ę  U U ileńshą  C y w iln e g o  S ą d u  n a ­
z n a c z e n i .

U U r; n ie w ia d o n y m  N a z w is k  i  t y tu łó w  
S u k c e s s o r o m  z e s z ły c h  ś . p . B e r n a r d a  i  J a n a  
b ra c i P ę c z h o w s k ic h , j a k o  d e b ito r o m :  a  z a ś : 
A p o l in a r e m u  i J ó z e fa c ie  z  C h ra p o w ic h ic h  
M o r a w s k im  S z a m b , b. D w o r u  P o ls k ie g o » A n ­
n ie  z  IW o ło d h o w ic zó w  m a tc e } J ó z e f ie  w  p ie r -  
w s z e m  z a m ę z c iu  P ę c z k o w s h ie y , w  p o w tó r n e m  
W o l s k i e y  P r e z y d e n to w e y  I z b y  G r o d z ie ń s k ie j  
C y w iln e g o  S ą d u , Л п п іе  z  O b u ch o w iczó w  K a ­
m iń s k i  ey , R e g in ie  i  E w ie  w  p a n ie ń s k im  s ta ­
n ie  z o s ta ją c y m  , O b u ch o w iczo w ey  i  O bucho-  
w ic z ó w n ó m , A le x a n d r o w i  H r a b i  P o c ie jo w i  
O b o źn em u  IW ,  JT. L it*  K a w a le ro w i O rd eró w y 
J e r z e m u  G u tto w i , S ta n is ła w o w i T r z e m e s h ie -  
m u  R e g e n to w i , J o a c h im o w i i  A n n ie  B r y n ­
dzom . S ę s tw u  Z ie m ,  B r z e s k im  , I r a n c is z h o - 
w i Ż a b ie  C ze szn ik o w i J W ite p sh ie m u > S z y m o ­
n o w i W is z n ie w s k ie m u  K a s z te la n o w i K r ó le ­
s tw a  P o lsk ie g o , o ra z  d a ls z y m  K r e d y to r o m  i  
P r e te n s o r o m  d o  m a s s y  fu n d u s z u  z e s z ły c h  i .  
p .  B e r n a r d a  P ó ł  ko  w n ik a  W  o ysft P o ls k ic h  i  
J a n a  S z a m b e l la n a  b. D w o r u  P o ls k ie g o  b r a ­
c i  r o d z o n y c h  P ę c z k o w s k ic h  , c z y n ie m y  w ia ­
d o m o  t y m  n a s z y m  c z te r o n ie d z ie ln y m  o b w ie -  
s z c z y m  l i s t e m , w  te r n  m ia n o w ic ie  w y d a ją ­
c y m  się: i z  M y  p o w y z e y  w y r a ż e n i  U r z ę d n i­
c y  w  K o m p le c ie  z  o só b  tr z e c h  p o r z ą d k ie m  
z a p is a n ia  z ł o ż o n y m , za  N ie d z ie l  c z te r y  o d  
d n ia  d z is ie y s ze g o , to  j e s t , n a  d z ie ń  2 6  m ie ­
s ią c a  A u g u s ta  i8Ó 2 ro ku j n ie za w o d n ie  d o  m a ­
ję tn o ś c i  J e  z n a  w  K o w ie ń s k im  P o w ie c ie  p o -  
ło z o n e y  )z)ed ziem y , i  t a m  p o r u c z o n ą  n a m  
c z y n n o ś c ią  p r z e z  Iz b ę  C y w iln ą  W i l e ń s k ą  z a y -  
m o w a ć  s ię  b ęd z iem .  —  P is a ń  i 8 3 2 j u l i i  2 7  d .

■ -T - (9 56)

i .  E x c e r p t  oświadczenia z p ro toku łu  po­
tocznego Sądu Powiatowego W iłkom ie rsk iego  
w dacie p o n iże j  w y rażo n e j  zapisanego et eo- 
rundem  pod pieczęcią urzędow ą tegoż Sądu na 
żądanie s trony  jest wydań.

R o k u  tysiąc ośmset trzydziestego drugie­
go julii dwódziestego trzeciego d n ia , stosow­
nie nastałey w Sądzie Powiatowym W i łk o -  
mierskim rezo lucy i ,  p rzed  akiami tegoż Sądu 
stawając obecnie J P a n  Antoni R ym ow icz, o- 
świadczenie po niżey wyrażone ku  wpisaniu 
do p ro tokułu  potocznego podał w słowach; , ,0 - 
świadczenie imieniem Antoniego i Szymona b ra­
ci starszych, w imieniu własnem i dalszego ro ­
dzeństwa Rymowiczow, zanosi się z następnego 
wydarzenia: ś. p. X iądz Adam Rym ów icz K a ­
nonik Miński i Proboszcz Jeźnieński scho­
dząc ze świata w roku  1824 , pozostawił po 
sobie znaczną sy tu a c y ą , a mianowicie w kap i-  
p ilałach przeszło sto tysięcy  zło tych  polskich, 
i w kosztownych sprzętach , złocie, s reb rze ,  per-



D odatek do Gaz. Жит. D ü evc. JY. &9 * ‘
ł a c h , kamieniach drogich i rozmaitych inobi- 
l iach ,  półtora tysiąca ru b l i  s rebrnych , z okła­
dem wartości, Zmarłego X iędza  Kanonika B y -  
niowicza bratem b y ł  ro d z o n y m , a przeto na­
tura lnym  i jedynym sukcessorem , oyciec o- 
świadczających s i ę ,  n ieżyjąeey dopiero Jm ć 
P an  Rymowicz A ndrzey ,  lecz  nie mieszkając 
blisko brata swojego bynaymniey o jego fundu. 
szach  nie wiedział, k iedy  zaś X iądz Kanonik 
&yć przestał , i wypadało zając się sukcesgyą 
przypadającą w tę  porę, b ra t  starszy oświadcza­
jących  się Xiądz Ja n  R ym ow icz Altarysta J e -  
źnieński nastręczył się swojemu i ża łłcych  oy- 
cow i do robienia tego interessu; lecz jak z je- 
d n ey  strony óyciec ża łłcych  nieznał ilości su- 
kcessy i  pozostałey, tak też z drugiey, Xiądz 
Jan  Rymowicz dążąc na k rzyw dę  rodzeństwa, 
i upatrując własne zyski , k iedy  udał się dla 
objęcia sukcessyi, więc uprzednio z góry , iż ta 
jest tak małey wartości, że prawie nic nie zna­
cząca, po czem ciągle p rzed  oycem żałłch i przed 
ża łu jącem i u trzym yw ał, że nie ma do osiąg nie­
ma niczego; tern czasem z a ś ,  jak żałujący do­
p ie ro  dowiaduje się , miał mieć nie jakąś od 
imienia zeszłego oyca plenipotencyą , k tó rą  j e ­
śli dostał tedy, łatwo mógł sporządzić, jako się 
podobało od tego co pisać nie um iał; a więc 
korzysta jąc z okoliczności, w dał się w obroty 
•około funduszów, i niby żałujące o tem  nie w ic .  
•dzieli, gdyby aż dopiero zaledw ie n iedostały 
się własnoręczne pisma zeszłego X ,  Adama R y -  
tnowicza, z k tó rych  okazało się, że miał i zo­
s taw ił  następne kapitały. N a  obligu i 8 i 4 apry­
la  drugiego УѴ. Jana Pęczkowskiego Szambel- 
lana  złotych polskich dwadzieścia trzy tysiące, 
u  tegoż na obligu daty i 85 o r o k u  nowembra 
5 o zło tych dwa tysiące, u  "W. K aro la  P łasz­
czy ńskiego Szambellana na obligach 1820 junii 
s 4  zło tych  dwadzieście tysięcy , 1820 julii 1 
zło tych  dziesięć tysięcy, 1821 junii 24  złotych
4 ,ooo, 1822 junii dwódziestego czwartego zło­
ty c h  t rzy  tysiące , tysiąc ośmset dwódziestego 
czw artego junii dwódziestego czwartego złotych 
dwa tysiące, u W .  W in cen teg o  Szukszty P rez y ­
denta na obligach tysiąc ośmset dwódziestego 
ap ry la  dwódziestego trzeciego zło tych  czterna­
ście tysięcy, 1822 ap ry la  28 dnia zło tych  dwa 
tysiące  dwieście , 3828 apryla 28 złotych ty­
siąc czterysta  na obligu ś. p. Rossenowey M a- 
jo row ey  roku  1811 ap ry la  2$ zło tych ośm ty ­
sięcy ,  na obligu ś. p. Łytm inow ey Sędziney, r o ­
k u  1 8 14 ybra 29 złotych trzy tysiące u  W .  
W in ce n teg o  G rądzkiego Sędziego za ohligiem 
ro k u  1817 junii 2 4 z ł łch  trzysta sześćdziesiąt, 
za obligiem W .  Dankiewicza Jana  ro k u  18 15 
x b ra  4 złotych sto , na obligach W .  Gieyszto. 
r a  Sędziego 1817 januaryi 19 zło tych  tysiąc i 
1817 ap ry la  28 zło tych cz te ry s ta ,  za obligidtn 
J P a n a  Jana Kamieńskiego , roku  1821 ap ry la  
5 z ło tych  ośmdziesiąt , za obligiem W .  Józefa 
Dymszy Chorążego 1818 januaryi 1 z ł łch  dw ie­
ście, i 1822 marca fg złotych tysiąc, na obli.  
gu  W .  Józefa Bohsławskiego R egenta złotych 
tysiąc, na obligu W .  Adama Zdanowicza Cho­
rążego ro k u  1828 9hra  26 zło tych tysiąc t rzy .  
sta trzydzieście t r z y , oraz za obligiem J W .  
W aw rzeck ieg o  Jen e ra ła  roku  1826 junii 1 
zło tych  pięć tysięcy trzysta trzydzieście trzy , 
słowem samych kapitałów za cbligami wynosi-

-  TT lino ci. ag L ip c a  s, 1802 roku. 
ło złotych sto dziew ięć tysięcy czterysta sześć, 
oprócz procentów  za le g ły ch ,  k tó rych  własną 
rę k ą  zeszły X iądz Adam R ym ow icz l iczy ł z ło­
ty ch  dziewiętnaście tysięcy dziewiętnaście, do- 
p ieroż d rogich  rzeczy ,  sprzętów  i m obiliow, 
rozmaitych pozostało, podług o cen k i  samego ze­
szłego onych w łaścic iela  na czerw onych z ło­
ty ch  pięćset trzydzieście siedm i ru b e l  s re b rn y  
jeden , a na to: by ły  jeszcze w pozostałości i  
gotowe pieniądze , co wszystko jeneraln ie  za­
garnął W J m ć  Xiądz Jan Rym ow icz , k tórego  
żałł. zatem manifestują, i żaląc się przed  pu­
blicznością na podstępne działania X ięd za  b ra­
ta, nim rozpoczną nie bawnie p raw ne z nim 
k ro k i ,  temezasowie zapowiadają, że jeśli jako­
wą plenipotencyą od oyca żałujących A n d rz e ­
ja Rynio wic za miał mieć Jan  R ym ow icz, ted y  
takowa n ie ty lko  ustała z powodu śm ierci  oyca 
żałujących, ale nadto: jako do ce lu  podstępney 
szkody, w nastaniu nie legalna zaskarża się , i 
oświadczają żałł., że takow a nie miała i nie ma 
znaczenia, pow tóre : zastrzegają żałujący, aby 
nikt z Xiędzem  Janem  R ym ow iczem  nie wcho­
dził w żadne uk łady , ani p rze lew ów  na ob li­
gi nie p rz y y m o w a ł , ci zaś k tó rzy  winni by li  
za obligami zeszł. X ięd zu  Adamowi R ym o- 
wiczowi, i chociażby Xiądz Jan  R ym ow icz na 
swoje imię obligi poprzem ieniał, iżby ani kapi­
tałów, ani p rocen tów  nie p łacil i  , bo inaczey 
na właśną stratę narażeni zostaną— Na ostatek: 
chociaż obżałowany Xiądz Jan  R ym ow icz  p o ­
w ażył się zapisać ośw iadczen ie , ale n iech  w ie ,  
że przez  to nie zdoła u k ry ć  tey  p ra w d y ,  jaka 
już doszła do wiadomości ża łłcych  , i jak iey  
mając tak pew ne dowody , w pozyskaniu nale­
żności śwojey , czynić prawem  nie zaniedbają 
(w pro tokule  podpisano). Takow e oświadczenie 
podpisuję, Antoni Rymowicz.

Sędzia Powiatowy W iłk o m ie rs k i  Jó ze f  
Hoppen; r

R egen t  Jan  K ontrym ow icz . (954)

1 Z  k arczm y  K a ro l in k ą  zw aney  do  m a ­
jętności Z am eczka  należącey, z d n ia  28 na z i  
t .  miesiąca lipo a zginęła p ięcio le tn ia  szpakow a­
ta  k lacz , m ająca  wszystkie nogi czarn e ,  czar­
ny gęsty i p o k u d łaczo n y  ogon d łng iem i s iw e -  
mi włosam i zakończony, na  jedney  z nóg p rze ­
dn ich  m a znak  od daw nieyszego p rz e ta rc ia  i  
n a d  kopytem  ty ln ey  nogi ś lad niezgojoney z u ­
pe łn ie  rany .  K to b y  ta k o w ą  klacz zna lazł ,  r a ­
czy ją  dostaw ić  do niżey podpisanego m ieszka­
jącego w  W i ln ie  w  m ara ch  U n iw ersy teck ich ,  
od  k tó rego  p rzyzw oicie  nagrodzonym  zostanie.

F .  B ra u n e r .
П олицм ейстеръ  Ожиговъ. (955)

i  O pieka S zlachecka p o w ia tu  W ile ń sk ie ­
go przez ninieysze o g ła sza : że dom y w m ieście 
W i ln ie  położone , a za s k a rb o w e  należności© 
w  w iedzy  te у że Opieki zostające j a k o t o : J e -  
n e ra ło w ey  V ie i inghoff , d w a  dom y z ogrodem  
D w orzan ina  Tom asza K o rw e l la  , część d o m u  
Assesora K a ro la  M o ra w sk ie g o , schedy  rozm a­
itych lo k a to ro w  w d o m n  D e p n ta ta  F ran c iszk a  
R ew k o w sk ie g o , dóm B yozkow sk iego , zeszłego 
A n d re jew a ,  D oroszki, Zafatego, d w o rk i  W a z -  
g irda  i p a łac  S e n a lo rä  Ogińskiego, będzie o d ­
d a w a ć  przez  pub liczną Hcytaoyą w  jed n o ro czn ą



a re n ć b w n ą  dz ie rżaw ę  w  term inach :  p ierw szym  
dn ia  8, d rug im  g, trzecim  i o i ostatnim czyli 
na p rz e ta rg  dn ia  12 nadchodzącego miesiąca 
s ie rpn ia  ; k toby  więc życzył na leżeć  do tych 
ta rg ó w ,  zechce przybydź z dostateczną ew ikoyą 
do sali Sądu pow iatow ego , gdzie o w a ru n k ach  
przedlicy taoyynych  poweźm ie wiadomość, lub 
w  K aiiee lla ry i teyże Opieki po inform ow anym  
będzie. R oku  18З2 l ipca 28 dn ia .

P rezy dujący w Opiece pe łn iący  tir zad  M ar­
szalka W i le ń s k i  Pow ia tow y Sędzia i K a w a le r  

G asper H ornow ski,
Z a  S ek re ta rza  Józef K a rw o w sk i .  (g5y)

5  Prowiantski Departament Wojennego Mi­
nist er у urn. ogłasza, iż na dostawę prowiantu i 
ow sa dla zaopatrzenia w następującym 1 8 5 5  ro­
ku woysk znayciujących się w Bessarabskim Ob­
wodzie i Guberniach : Kijowskiey , Ekateryno- 
sławskiey po prawey stronie Dniepru, i Chersoń- 
skiey nie wchodzących do składu osiedlonych 
Chersońskiego Oddziału, naznaczone są w Skar­
bowych Izbach tych Gubertiiy targi 1 lgo i prze­
targ lógo stycznia i 8 3 5  roku.,

Ilość prowiantu i owsa i warunki^ na mo­
cy których po wio na się odbywać ich dostawa, 
objawione będą przy targach,

Na wyźey wyrażone terminy wzywają się 
życzący z ewikcyami , postanowionemi ustawą 
N a y w y ż e y  utwierdzoną dnia 17 paździer­
nika 18З0 roku.

Tym czasem uprzednio Prowiantski Depar­
tament obwieszcza, iż życzącym zostawia się do 
woli podjąć się dostawy w takiey ilości, w ja- 
kiey kto sam zechce -i ubezpieczy akuraftność 
oney prawne mi ewikcyami; że opłata pieniędzy* 
czynioną będzie akuratńie na terminach wedle 
umów bez naymnieyszego zatrzymywania i 
zwłoki , i że w przyjmowaniu dostawianych 
protluktow , przestrzegana będzie, najsurowsza 
sprawiedliwość i zgoła niebędą miały miejsca, 
nietylko ucisk, ale i najmniejsza próżna 
zwłoka.

Naczelnik oddziałowy Bielajew.
Naczelnik Stołu Nikonowicz. {9З2)

5 Sąd Kommissyi d la  u rząd zen ia  Interes* 
sów  R ad z i  w iłłow sk ich  N a jw y ższą  W o l ą  u s ta ­
now iony  —  Sku tk iem  rezo locy i swojey dnia  2З 
t .  m. ja l i i  nasta łey , Dom W .  T a k a ło w e y  pod 
N .  721 na ulicy W i le ń s k ie j  położony, w  c x -  
tentiaoyi Massy R adziw iłłow sk iey  będący , w y ­
puścić od dnia  2g S ep tem b ra  t. r .  w  trzy le ­
tn ią  dz ie rżaw ę z pnbliozney l icy tac j i  z a d e te r -  
m i n o w a ł , i te rm in a  do t a k o w e j  l i c y ta c j i  w  
d a tac h  1 0 ,  11 i 12 A ugusta  ro k u  t e r a ź n i e j ­
szego przeznaczył.  —  Aby przeto  życzący Dóm 
tak o w y  zadzierźaw ić, na w y ra żo n e  te rm ina  w  
Sądzie n in ie j s z e j  Kommissyi w Mieście W iln ie  
w  Domu K ardyria lia  posiedzenie swoje o d b y w a ­
jącym  ; z dostateoznem i ew ikcyam i s t a w a l i ,  
p rzez  n in ie jsze  w zyw a, i że W R a n e e l la ry i  S ą ­
d u  teyże Kommissyi w a ru n k i  do  K o n t ra k tu  
posługiw ać mające, w  każd y m  czasie okazane 
b ęd ą  zaw iadam ia. D a t t  18З2 r.  julii 2З d.

Z  polecenia S ądu  L u d w ik  Czernichowski 
S ek re ta rz .  (9ЗЗ)

D r u k a r n ia  ./ł* 
P ozwolono drukować. V

3 D la  pow szechnej,  a  m ianow ic ie  into- 
reesow aoyeh s tro n  wiadomości, następne czyni 
się w yjaśnienie szczegółów A kt T ry b u n a łu  b y ­
łego  L itew skiego  tyczących s ię :  że też A kta*  
dziś należycie uporządkow ane , w  mieście W i l ­
nie nad  B ram ą Z am k o w ą  mające lo k a c ją ,  nie 
ty lko  samego t ry b u n a łu  zaw ierają  czynności* 
lecz obok nich uayduja się wszystkich n aó w -  
czas n a jw yższych  w ładz  kra jow ych: i tak :  A* 
k ta  w iec zy s te , oraz d e k re to w e  , sk łada ją  się 
z kadeuoyów . W i le ń s k ie j ,  G rodzieńskiey , N o ­
w o g ró d zk ie j  i po części M iń sk ie j ,  n a d to  T r y ­
b u n a łu  D uchow nego , Compositi Judioii  i K a ­
p tu ro w e  po śmierci K ró la  lu b  w razie I n t e r ­
regnum , Assesoryi L i te w s k ie j ,  Kommissyi N a j ­
w y ższe j  W o j s k o w e j  W o y sk  L itew sk ich  i O- 
boyga N a ro d ó w ,  oraz H etm ańskie , K o n fe d e ra ­
c j i  Targow iokiey , M arszałkow skie  p rz y  K ró lu  
n a  S e j m i e , pap ie ry  oby w a te lsk ie  i dalsze i n ­
n e ,  k tó re  są ogólnem opisaniem objęte. W  0* 
Wycif tedy  A ktach  , a m ianowicie w  w ieczy ­
stych c a ł e j  p ro w in c ji  L i tew sk iey ,  a n a w e t  w 
części i K oronnych  d ó b r  z n a jd u ją  się ro zg ra ­
niczenia, in w en ta rze ,  obw odnice , Podkom orsk ie  
w ydzia ły , nadania i  przyw ile je  K ró lew sk ie ,  nie 
ty lk o  na  majątki, lecz i n a  wszelkie d y s ty n k ­
c j e ,  oraz urzędy  posługujące $ w  A k tach  zaś 
Kommissyi W o j s k o w e j  L itew skiey  i Oboyga 
N a r o d ó w ,  oraz H e tm ań sk ic h ,  wykazany jest 
stan s łużby W o jsk o w e j  wszystkich tych  osób, 
k tó re  do  1796 ro k u  pełn iły  fu n k ey e  W o je n ­
ne  , z wykazaniem  w łaśc iw ego  każdem u s to ­
pnia) w  d ek re tach  zaś zaw iera ją  się sp ra w y  o- 
deszłe, nie Ivlko o poszukiw anie m ają tk ó w  z ie ­
m nych i ruchom ych , ale  obok ich proced^ncye 
i legitym acye S zlacheck ich  f a miii у . (g23)

5 . Sąd Powiatowy Wileński wzywa wszy­
stkich kredytorów i pretensorów zmarłego J ó ­
z e fa  K ie w lic za  , b. Assessora Sądu Głównego 
W ileó. Igo Departamentu , iżby oni sami lub 
przeż plenipotentów porządkiem prawami prze­
pisanym, po uzyskanie satysfakcji niezwłocznie 
jawili się w Sądzie niniejszym, gdyż w prZecL 
wnyrn razie na pretensje niestawających kre* 
dytorów i pretensorów ammissya uznaną zostaw 
nie. Roku i 852 lipca 18 dnia.

Assessqr Stanisław Drzewicki.
Assessor Jan Pisanka.
Assessor Cezary Wiłeyko«,
Regent W . Talat. (§21)

5  Na dniu 21 bieżącego miesiąca o godzi­
nie i i te y  zrana, z domu należącego do W ileń­
skiego Gubernialnćgo Pocztowego Kantoru, skra­
dziona została srebrna cukiernica okrągło wata 
z zamkiem wnętrznym wielkości na 1 funt cukru 
z srebrnemi do jeyże szczypcami z literami u spo­
du A. F. S. i z nadpisem nazwiska fabrykanta
J. P. Jastrzębskiego, nadto mająca na wierzchu 4  
listki z jagodą. Jeżeliby takowa cukiernica gdzie 
się mogła okazać, właściciel oney uprasza nay- 
pokorniey dostawić do Wileńskiego Guberńskie^- 
go Pocztowego Kantoru, gdzie dla oddawcy bę­
dzie domierzona należyta wdzięczność lub też 
przyzwoita nagroda.

П олицм ейстеръ  Ожиговъ. (q4 i )6

M a r  oinow shiego.
Гдіао 28 Lipca i 802 roku.

Cknzor P a w e ł  Л о к о І п г Ъ


